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I KURYER LITEWSKI
w  Wilnie we Środę dnia 28  Stycznia v. s. 1825 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich  jest 
d. 21 stycznia.

Przez Naywyźszy Dyplomat ,  pod dniem 12 
g rudnia ,  Xlążę Gagarin,  Óber-prokuror  Powsze­
chnego Zebrania Rządzącego Senatu Depar t am en­
tów Moskiewskich, nayłaskawiey mianowany ka­
walerem orderu  ś. A nny  ise,ey klassy.

Przez Naywyźszy Dyplomat  teyźe daty,  Mistrz 
Dw oru  J. C. M .,  Baron Ot to  M u n k , nayłaska­
wiey mianowany kawalerem orderu  i. A n n y  iszey 
klassy.

Przez Naywyźszy D y p lo m a t ,  pod dniem g 
stycznia,  Rzeczywisty radca stanu,  B ib iko w , dy­
rek to r  depar tamentu  handlu zewnętrznego,  nay­
łaskawiey mianowany kawalerem orderu  ś. A n n y  
i szey klassy. (/?. /.).

_
Synowicą Ministra narodowego oświecenia, 

Admira ła  Szyszkowa,  Panna Prascewiia Szyszko - 
w n a, na-iłaskawiey mianowan-a P anną Dworu  NN,  
O e s a r z o  w y c h .

Panna K laudyna  Ctbbley, córka Jenerał  ma-
nayłaskawiey mianowana Panną Dworu  NN. 

C e s a r z o w y c h .  (/ .  d. S. P.).

R z e c z y w i s t y  ra d ca  s tanu  , Eibikow,  s p r a w u -  
jący obowiązki d y r e k to r a  d e p a u ta m e n tu  handlu ze­
wnętrznego , nayłaskawiey mianowany dyrekto­
rem tegoż depar tamentu .

Pólkownik hrabia P a ra v icc in i , mianowany 
ober-fcrsztmeystrein lasów w Bessarabii, i wynie­
siony do rangi rzeczywistego radcy stanu.

P. Svirin ,  wice-dyrektor  depar tamentu  ży­
wności i t*. N eihard t , zarządzający komissyą je- 
neralnego komissoryatskiego depo wojskowego W 
Dubnie , wyniesieni do rang klassy 5tey i 4 tey.

P. Stra tfo rd -C ann ing , przybył  do St. Peters­
burga.

Kapi tan  kawaleryi ,  K ardaszew ski, pierwszy 
z kandydatów wybranych  przez obywateli ,  miano- 

^ rezydentem Izby Kryminalney guhernii  
sło io zko-ukraińskiey,  na mieyscu radcy kollegial- 
nego J ersewannwa, k t ó r y ,  dla słabości zdrowia,  
o t rzymał  uwolnienie.  (/ .  d. S. P.).

R u sk i  Inwalid  w~NVze~ z dnia 21 stycznia,  
umieścił  ogolny obraz działań czasowych Gubt-r- . 
na torów woyskowych i Komi te tów częściowych 
w  rzeczy udzielania wsparcia zniszczonym przez' 
p o w o d ź ' ^ .  Petersburga dnia 7 listopada r. z., od 
dnia rozpoczęcia ich działań, do 28 grudnia 1824 
roku. Zbiór tych ogółow jest następujący:

Osób zgiaionych 48o. 
v Chorych 1,907; z tych : umarło; 87, ozdrowia- 
to i . 4 ob; przychodzi dc zdrowia 454.

Umieszczono po kwa terach  i , i 45.
Otrzymało żywność w naturze  i 5 4g8, na 

sumfnę 16 072 r. 5o] k. •
Opatrzonych odzieżą : osob 0 ,856, na summę 

73,896 r. Goi k. _ y *
. Wsparc ie  pieniężne: rzemieślikom i przemy- 

si tukom: osób 1172, summa: i o 5,8 n  r.
Różnym oschom wsparcie: na żyw ność, i r.a

poprawę domow : osob 24,026, summa 702,o5g r.  
73 ł  kop.

Summa ogólna wydatkowana:  898,669 r .  84*
kop.

Liczba domow i budow l i : zburzonych i znie­
sionych : 462; zepsu tych :  zewnąt rz  2,039, w e­
wn ą tr z  1,642.

W  tey  liczbie nap raw iono : uszkodzonych: 
zewnątrz  1,282, w ewnąt rz  1,692.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d  i  lutego.

(z Gazety Warszawskiey)'.
J ego  C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość Wielki  Xiążę  

M ik o l a y , po  24ro  godzinnym pobycie w tu teyszey 
stolicy, wyjechał d. 5o z. m. wieczorem na po­
wró t  do Berlina.

Ambassador Francuzki ,  Hrabia  de Feronays  
przybył onegday do W a rsza w y , a zabawiwszy go­
dzin 3o , wczora W dalszą drogę udał się do P e­
tersburga.

Wyszło w drukarni  N. Gliicksberga i znay- 
duje się vie wszystkich księgarniach dzieło pod 
tytułei".: Kronika Polska przez  Prokosza w w ie ­
ku X  napisana , z dodatkami z kroniki K a g n i - 
mira, pisarza wieku X I  i z  przyp isam i kryty  czne-  
m i Kummentatora wieku X F 111. Pierwszy raz  
wydrukowana z rękopismu nowo wynalezionego. 
121110 sir .  X V I I I  292.

Taniec Polski ułożony z Mot iwów Rossinie­
go i z wielkiey orkies t ry  przełożony na Piano- 
lor te przez Karola Kurpińskiego  Mist rza kape- 
l'i dworu K r ó l e w s k o  Polskiego, grany na Benefis 
JPani K urpińskiey  w tea t rze  N a ro d o w y m ,  w y ­
szedł św ie ż o  z Li tografd A. B rzez iny .

Dziś upływa lat 4o, iak p ierwszy raz  oświe­
cono ulice W a rsza w y  L a t a r n i a m i .  Do tego 
czasu tylko przed mektóremi  pałacami, i to wcza- 
sie pobytu właściciela w stolicy, zapalano la t ar ­
nie. Urząd M arszałkowski  wydał urządzenie, ,  iź 
przed każdym domem mnieyszym iedna, a przed 
większym 2 lub 5 latarni  ma hydź  umieszczo­
nych,  które będą opalane przez 6 miesięcy zimo­
wych,  co wzięło początek dnia 1 lutego 1785 r.

Jeden z Rzem ieślników  kupi ł od chodzącego 
po ulicach tandeciarza Izraeli ty ,  s t ary  n i cow a ny  
surdu t; miewał  ten  surdut  na sobie kilkanaście 
razy,  i gdy wybierał  się na wędrówkę, chcąc na­
prawić s tarą  podszewkę, znalazł za- nią bankoce- 
tel  audryack i  na 100 reńskich. Chociaż len nie­
spodziany nabytek był dla niego nader  pot rzebnym 
na drogę, jednak s tara ł  się troskl iwie wyszukać 
owego l«n leciarza, aby mu co z tey  znalezioney 
kwoty udzielić, gdy jednak niemógł go znaleść, 
przeznaczył  4 t ą  część ubogim, i puścił się w dal­
szą drog"ę. _________

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. 6 stycznia.

(z G azety W arszaw skiey .)
Surowy dotąd sys temat  został  od niejakiego 

czasu złagodzony. W ie le  wygnanych osób ot rzy­
mało pozwolenie powrotu , i wielu uwięzionych 
uwolniono. Urzędnikom,  k tórych uznano za nie-



m_°g%cy c h  się oozyśoić z pol i tyoznego  p os t ępow a­
n i a  , w y z na czono połowę  ich p ła c y  do śmierci .  
Cz ło n k ó w  Rady K as ty l iy sk iey  , o d da lo nych  w lu­
t y m  ro k u  zeszłego, p r z y w ró c o n o  do u rzęd ó w .  X i 3- 
ż ęc iu  r r ia s  pozwolono  nosić wie lk i  k r z y ż  orde­
r u  K a ro la  I II ,  k t ó r y  dosta ł  za r z ą d u  byłych s ta -

v ° d b o ś ć  n J  ^ n e r a ł  C ruz  o t rzy»n a ł  t e r az

Od k i l ku  dni  bawi  t u  posłaniec jenerała O la- 
n e ta , k t ó r y  p r z y  wióz ł l is ty do rządu .  Okazuje się 
z  n ich  iż O la n e ta  myś la ł  wz ią ć  p rzew agę  n a d 
in nem i  jenera łami  naszemi  w  A m e r y c e  południo­
w c y .  W c z a s i e ,  k iedy  odebra ł  wiadomość  o oswo­
bodzeniu Króla ,  do wodz i ł  w m ałe y  prowincyi  Pe-  
ruw ia ńsk ie y .  Zniós ł  z a ra z  k o n s t y t u c y ą  s tanó w 
I w ypo w ie d z ia ł  pos łuszeńs two V ic e -K ró lo w i  L a -  
se rn a  pod pozorem ,ż t e n  jest kons ty tucypnis ta .  
V ic e - K r o l ,  vvidzac bezskuteczność  łagodnych  ś rod­
ków  , mus ia ł  nakomec  użyć s i ły , i wysła ł  85oo 
w o y s k a  p rzec iw ko  b u n to w nik ow i ,  k tórego  korpus  
Wynosi ł  t y lk o  25oo ludzi  B r y g a d y e r  B aldem ero-  
L s p a r te r r a  , z polecenia  V ic e - K r ó la  , w y d a ł  d 5 
lu tego  w P o to z i  o d e z w ę , donosząc  Pe ru w ia n o m ,  

iz w i a r o ło m n y  O laneta , zu c h w a ły  z o t r z y m a n y c h  
n ag ród  (gdy* n ieco  p i e rw ie y  20sta ł  jenera łem ma-

zd l ^  i ^ c e s i ę  połączyć  z p o w s t a ń ­
c a m i  nad  r z e k ą  L a p la ta  ; leoz Vice-Nról  potraf i  
go powściągnąć .  O la n e ta  zna yduje  się jeszcze na  
g r a n i c y  B u enos- A yr esk ie y .  W e d ł u g  powieści  k a ­
p i t a n a  o k r ę t u  am eryka ńsk iego ,  k t ó r y  d. 25 w r z e ­
śnia w y p ł y n ą ł  z G u a y a q u il , d. 10 paźdz ie rnika  z 
r a n a m a , a d. 28 paźdz ie rn ika  z K a rta g e n y  , s tał  
W te d y  n a  k o t w i c y  w G u a ya q u il  okrę t ,  k t ó r y  d 16 
w r z e ś n i a  w ysz edł  pod żagle z Callao. R e a l i ś c i  
pos ia da ją  mia s to  L im a .

— D n ia  18. __
P a n  Z e a  m a  co r a z  w ię kszą  łaskę  u j dw oru  

P a n o w i e  C alom arde  i B a lla ste ro s , p r zec iw n ic y  je­
go, w id ząc  , iż  nie po t r a f ią  się u t r z y m a ć  w  mini - 
s t e r y u m ,  s t a r a j ą  się o u r z ą d  prezesa  w radz ie  sk ar -  
b o w e y .  Zda je  się, iż M arg rab ia  C am po Sagrado , 
®y*y jene ra ln y  k a p i t a n  K a t a l o n i i , będzie m i n i ­
s t r e m  w o y n y .

Dnia  5 b. m.  p r z y b y ł  r a d c a  naywyższego 
są d u  wojennego  do więz ien ia  woyskowe go s t r a s y  
b o k o w e y ,  z ro z k a z e m  uwoln ien ia  pó łk o w n ik a  L la ­
nos  i in te n d e n t a  A g u illa .

Zda je  się, i i  po by t  t a k  X iąźęc ia  Saskiego M a ­
ksym ilia n a  , w tu te y s z e y  s tol icy , jako też  f r a n ę u -  
zów/  będzie k r ó t i z y ,  aniżel i  m ni em ano .

b . m .  do R h e im s;  dokąd także udali «.*? sreh. t*! , , , :  
d y r e k c y i  u roczys tości  k r a jo w y c h  dla uc zyn  enia 
przysposobień  do koronaovi  Króla  Jmci

Pan H y d e  de N e u v /lle  p rzyby ł  już do B rest

do P a ryT a . ^  ^  Wieczo««"  przyjed.ie
Ooegd ay  u m a r ł  t u  hrabia  F errand  m in i s t e r  

s ta n u  1 P a r  F r a n c y i .  L ubo o d d a w c a  u t rac i ł  w z r o k
I z b v r p  ' nogach,  by wał jednak na ob radach  
jego. ’ a * do d m a ’ poprzedza jącego  zgon

—  D n ia  20. _
Hrabia de la  P ueble e t de l M aestre . mia ł  one -  

gd a y  p r y w a t n e  wys łuchanie  u  M o n a rc h y  naszego

p r y - . t D t o  wysłuchaniu
jako n a d z w y c z a y n y  poseł i p ełn o m o c n y  m i e t l i  
Z je dnoczonych  S ta nów północney Ameryki.  

O b r a d y  I z b .
/ z b a F  a r ów .

Dnia  20 b . m .  w y b r a n o  c z ło nków  d e p ut aey i ,  
Którzy się m a ją zn aydów ać  w kościele S t. D e n is ,  
na za łcbnem  nabożeńs twie  za duszę L u d w ik a  XVI.  
i  Bał  po tem hrab ia  P o rtą lis  m o w ę  na  p o chw a łę  
nieboszczyka  ma rg rab ie go  M a lev ille . Na re sz c ie  
p rz y ję to  nowego  cz łonka  Izby,  h rab iego  D a vcu st. 

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Po wybraniu d. 20 bv m. deputaeyi do zoay-  

owania się na żałobnem nabożeństwie, za d-is^e 
L u d w ik a  X V I  podana przez Pana Z w t  pety!  
cya była powodem do żw a w y ch  rozp raw .  Radzi  
a y X1̂ ,o, stąnu cyw ilnego  oddano na powrót du­
chowieństwu. Pomimo znacznego oporu, p e tycva  
tę, stosownie do wniosku kommissvi, odesłano do 
m inistrów spraw duchow nych  i sprawiedliwości.

F  R A N C y A.
P a r y  i  d. 18 s ty c zn ia .

(z G a ze ty  Ff a rsza w sk iey ).
K a n c l e r z  m in is t e r  sp rawiedl iwośc i ,  kaza ł  nie 

d a w n o  ro zp o zn ać  w y p ł a t y  w y d a t k ó w  sądow ych  w 
r ó ż n y c h  mie ys cac b .  Po mi ęd zy  w ie lu  nadużyci a ­
m i ,  z t ego  p o w od u od kry t em i ,  było także  i t o ,  iż 
p i s a r z  pe w n e g o  są du  w  przec i ągu  2 lat  podał  
2 5 9 1 6  l ikwidacyi ,  i  za n ie  wziął" 10,356 f r a n k ó w  
4 o c e n t y m ó w ,  gdy  t y m  czasem należało mu się za 
I 2 , i 46 l ik w id a c y i  ty lko  4,856 f r a n k ó w .  N ie w ia ­
do m o jeszcze: czy li  u r z ę d n ik  t e n  będzie sk azany  
n a  w y n a g r o d z e n ie  lub też odda lonym zostanie.

W e  w s i  A u b a g n e  , w  de p a r ta m e n c ie  uyścia 
R o d a n u  , jest  jeszcze za b y te k  zn ies ionych p r a w  
f eu d a ln y c h .  W ł a ś c i c i e l  m a  p r a w o  pobierać 3 
f r a n k i  od ka żdego  włoś c i an ina  za pozwolenie,  aby 
m ó g ł  u p ie c  ch leb  we  w ła s n y m  sw oi m  domu:  gdyż 
ch leb  można  t a m  piec ty lko  w piecach właścic ie ­
la. W  p i ę t n a s t y m  w i e k u  piece te  by ły  własno­
ś c ią  le nn ą  biskupów marsy l iysk ich ,  bar onó w A u b a ­
g n e ;  p r a w o  to,  r ó w n i e  jak w sz ys t k ie  inne  lenne,  
zos t a ły  w p r a w d z i e  p rz ed  33 l a ty  zn ie s io ne j  lecz 
je z n o w u  przez t a y n y  uk ła d  m ię d z y  r o z m a i t e m i  
i n t e r e s s o w a n e m i  osobami p rz yw ró con o.

W  B esieres  skazano  na  k a r ę  p ien iężną  dw óch 
t a m e c z n y c h  mieszkańców s t ry j a  i synowca, którzy  
od p o ż y c z a n y ch  pien iędzy brali  l i ch wę .  P ie rw s z y  
m u s i a ł  zapłac ić 3o,g4o f r a n k ó w  , a  d rugi  5.970 
f r a n k ó w .

—  D n ia  19. __
y ice-H rąb ia  L a ro c h e fo u c a u lt wyjechał d. »6.

T  u r  c Y A.
S ta m b u ł d n ia  4 s ty c zn ia . ‘

(z D o s tr ze g a c za  A u s try a c k ie g o ) .
P l o t a  E gi p t sk a  ze ws/ .ystkieim s t a t k a m i  prze-  

Wozowemi  w y p ły n ę ł a  d. 5 g rudnia  z za tok i  \ la r -  
m a rissa , 1 uda ła  się do w y s p y  K S h a y t,  a U o w - r
nayswiezszych  wiadomośc i  s ta ła  w porcie Su d a  i 
( iak się zdajej myś l i  jeszcze o w y lą d o w a n iu  do 
l.lo re i. O k r ę t y  g reck ie  wr ó c i ł y  do swoich  por tow .

Pó łw ys ep   ̂More i  jest t e a t r e m  n a y w ię k s z y c h  
rozterek.^ W  bitwie  między  woyskiem r z ą d u  w  
N a p o li  a i R o m a n ia  i s t r o n n ik a m i  K oloko tron iego , 
oprocz  s y n a  jego,  poległo blisko 1000 ludzi. N a ­
cze lnego dowódcę  S to ika  z 60 in nem i  jeńcam za ­
p r o w a d z o n o  w p r a w d z ie  do N a p o li;  lecz t e n  w y ­
padek  powię ksz ył  jeszcze o k ru c ie ń s tw o  w o y n v  do- 
m o w e y .  Nacze ln i cy  s t r o n n i c t w a  K olokolrohiego  
obiegli lr y p o l iż ę .  I rzernagające s t r o n n i c t w o  we-  
zwa ło  G oura , dowódcy w  A t e n a c h ,  c z ło w ie ka } któ-  
rego  dla de spo tyc zney  su rowośc i  bardziey  sic oba­
wia ją  w Grecyi ,  niż jak iego 'baszy  lureckiego,  aby  
z t r z y t y s i ą c z n y m  k orpu se m  swoim p r z y b y ł  do K o ­
ry n tu ,  dla pokonania  n ieprzy jac ió ł  swoich.  N ie ty l -  
ko  od lądu,  ale i od morza  Zaniechali g recy  t r z y ­
mania  t w i e r d z y  P a'.ras  w  z amkn ięc iu .  W i e l k i e  
zamieszanie  panowa ło  we  w szys tk ich  częśc iach  te ­
go kra ju .

W ł a ś n i e  w  chwil i  w vb u c h n ie n ia  t y c h  r o z r u ­
chów,  r z ą d  w N a p o li był  bjiskim r o zw ią zan ia  s w e ­
go. Unika jąc  za r aź l iw ey  choroby ,  i nie chcąc  d o ­
znać  losu wice  prezesa , prezes K o n d u r i o t i  u d a ł  
się z rodz iną  swoją  do I d i y i ,  zkąd w yda ł  długą i 
s z u m n a  odezwę do g r e k ó w ,  zachęcając  ich do  je­
dności  i wzbudza jąc  m ę z t w o  p rzec iw ko n i e p r z y ­
jaciołom wolności  I n n y  cz łonek  r a d y  wykonavv-  
czey  , n azwisk -em A ssy m a c h i F o lilla s ," u m k n ą ł  
sk ryc ie ,  i zos ta ł  poc iągniony do sądu,  gdyż  p r / e z  
uc ieczkę  postawf ł dw óch pozostałych cz łon ków 
wniemożnośc i  w y d a w a n ia  ważny ch  rozkazow.  ( W e ­
dług poźn ieyszych  wiadomośc i ,  uda ł  się K o n d u ­
r io t i  n a p o w r ó t  do  N a p o lih

G a z e t y  Id r y y s k ie  z dnia 21 i 24 l i s topada  
|3  i 6 g rudnia)  są pełne n a r z e k a ń  na klęski  w o y ­
n y  domowey .  Z ak l i na ją  K olokotroniego , aby ś m ie r ć  
kochanego jego s y n a  s łużyła  m u  za przes t rogę ,  i 
aby przez  dobrowolne  poddanie się zapobiegł  zgu-



bie oyczyzny. Inny artykuł, um iesw iony W tych ­
że gazetach, w yraża co następuje: „  WoysKo ścią- 
gnione dla t rzym an ia  Patras  w zaniknięciu, stoi w 
Uomestika;  żołnierze codzień uciekają, i jeśli w k ró t­
ce nie odbiorą płacy, rozeydą się wszyscy do do-, 
mu, i Patras  będzie w tym  stanie jak dotąd. Oboz 
pod Salona  z w in ię ty ;  woysko udało się także do 
Morei. W y d a tk i  na 8 okrętow , przeznaczonych 
do zamknięcia Patras  od strony  morza, zostały na­
darem nie poni&sione; stracono oraz 200,000 pia- 
Strów, k tóre  dowódcom, mającym polecenie zam­
knięcia tey  tw ierdzy  od lądu, w gotowiźnie w y­
płacono. Zamiast użycia woyska 1 pieniędzy prze- 
ciwko Pairas, użyli ich do działań nieprzyjaciel­
skich przeciwko rz ąd o w i/’ Następuje potem zno­
w u  czuła odezwa d° patryotóvk, urzędników k ra ­
jo w y c h ,  żołnierzy , m aytków , kapitanów okrę to­
w ych , dowódców statków palnych i t. d. z oświad­
czeniem , iż gdyby riłużey tak ie 'b ezp raw ia  cier­
piano i turovro ictf nie u k a ran o ,  czyliź mogliby 
gię k iedf spodziewać pozyskania wolności.

G azetą  Id ryyska z chiia 6 g rudn ia  donosi, 
iż d. 2 tego miesiąca korpus buntowników pod do­
w ództw em  N ik i ta  Stamutetiopoulo  s tanął przy Ku- 
sopaidi, lecz woysko rządowe pod dowództwem mi­
n is tra  spraw  w ew n ę trzn y ch  rozproszyło bunto­
w ników . „ T r z y  tysiące romeliotów (pssze daley 
taż gazeta) pod dowództwem jenerałów Karatas-  
sa i Goura śpieszy na  pomoc rządowi; przybyli 
już do K oryntu , 1 co chwila spodziewani są w A r­
gos. Rząd użyje wszęlkich sro'dkow przeciwko 
b u n to w n ik o m ; ci zaś tym  czasem oblegają Try-  
polizzę,  k tóra nie mało oierpi.“

Teodor N e g r i , k tó ry  w pierwszych czasach po­
w stan ia  znakomitą graf rolę, um arł d. 4  grudnia, W 
Argos  na grasującą zaraźliw ą chorobę, człowiek ten, 
zda tny  i światły, miał płonną nadzieję-, iż w po­
w stan iu  ludu będzie trzym ał ster rządu. W k ró tc e  
postrzegł, iż( się zawiódł. Zdawało się wprawdzie, 
źe przez niejaki czas miał w pływ  naywiększy; 
lecz powoli poróżniłsię ze wszystkiemi s tronn ic tw a­
mi, p rzy łączy ł swóy los do losu Odysseusza, z k tó ­
ry m  się nie lepiey obchodzono, a nareście -został 

* usunięty od wszystkich interessów. Mimo zda- 
t n o ś c ,  sw oje j niemógł nigdzie pozyskać z a u f a n i a .  
Stan hope nazwał go nayzdatuieyszym człowiekiem 
W Grecy i. W iad o m o ,  iż podczas wybuchnienia 
r e w o lu c j i  w  Grecyi, t>orta  wysłała go w zleceniu 
dyplomatycznem do P a ryża -  lecz zamiast udania 
się tam , połączył się z powstańcami. W k ró tce  
popadł w podeyrzenie u  nowych swoich sprzym ie­
rzeńców: jedni poczytywali go za bardzo mądre­
go; drudzy za .wiarołomnego; a r tyku ły  zaś, umie­
szczone w gazetach greckich o śmierci jego, do­
wodzą oczy w iście, iż naw et przyjaciele jego m a­
ją o nim bardzo obęjętne zdanie.

Od granic tureckich d. 12 stycznia.
(z te y ie  gazety.)

Zdaje się, iż O m er basza, k tó ry  się cofnął do 
A r ta , rozpuści większą część woyska swego,gdyż 
go ut»zy,na(; nie może, me odbierając zadney wcale 
pomocy ze Stambułu.  Po nadanie M issolunghi  jest 
bardzo korzysthęm dla G re k ó w ,  k tó rzy  s ta ran ­
nie tw ierdzę tę  na nowo umocnili. W oysko pod 
dovyództ\\em D er wis za  baszy niejest l iczne ,  a 
ostatnie porażki odjęły mu zupełną odwagę.

Lubo stronic tu  0 Kolokotroniego po śmierci sy­
na jego nieprędko znowu się w zm o że ,  dowódcy 
atoli greccy są jeszcze daĘkiem i od jedności m ie­
dzy sobą. Niechętni opierają żądania swoje na 
jednym z artykułów’ konstytucyi, "podług którego 
w .zystkie urzędy władzy w ykonawczey jeden tyl« 
ko rok piastowane bydz mogą, a zdaje s ię ,  iż n ie­
k tó rzy  u trzym ali się na dlużey. Z w ołany  z tego 
powodu nowy kongres narodowy nja u ł atw ić  
wszystkie nieporozumienia- *

Gazety greckie , 'w ychodzące w M isso lungh i , 
opisują szczegóły uroczystości , k tó re  się zpowo- 
du odniesionych nad flotą Egiptską zw ycięztw  
odprawiły. Nayl-pszem ich potwierdzeniem było 
przybycie zdobytych okrętów do Nopali di R o ­
mania.  Eskadra grecka, która ścigała flotę Egipt­

ską aż do A le x a n d r j i ,  niemając już żadnego nie­
przyjaciela do pokonania , wróciła do I d r y i , aby 
znaydujący się na niey ludzie, nieco sobie w y p o ­
częli.

Kondurioti  w yzdrow iaw szy  powrócił do IVa« 
poli di Romania ,  z licznym korpusem Woyska, do­
stawionym  przez mieszkańców wyspy.

Rząd grecki o trzym ał o sta tm ą część poży­
czki zaciągpioney w  Londynie.  Że zaś 4 lub 5 
milionów pihstrów wystarczy na przyszłą kam- 
pamią, spodziewa się więc rząd  wspomniony p o ­
myślnego jey skutku.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  Bagdadzie  jest zegar publiczny, k tórem u 

podobnego niema zapewne w  Europie. Pokazuje 
n ietylko godziny, m inuty  i sekundy, iecz oraz dni, 
miesiące, lata i wieki. Co godzina gra piękny 
koncert,  1 na cyferblacie widać zaraz jaki znako­
mitszy wypadek z życia M ahometa.  Pokazuje ta k ­
że zaćmienia słońca i xięzyca, 1 razem  służy za 
barometr i term om etr .  W yna lazcą  jego ma bydz 
pew ny Arab, który* nad nim 85 lat pracow ał. Z e ­
gar ten  ma teraz  111 lat.

Religia Bjrmanów, z k tó rem i te raz  Anglicy 
w óynę prow adzą w Indyach , ma swe szczególne 
obrzędy i przepisy. B irm ani w ierzą, iż dusza w ę­
druje po zgonie człowieka i przechodzi w różne 
zwierzęta ; wolą więc żywić się m lek iem , owoca­
mi, roślinami i t. d. niż zabijać zwierzęta; osobli­
wie też lękają się zabić kury .

Niedawno przysłano z Norwegii Królowi A n ­
gielskiemu konia nadzwvczaynie małego wzrostu; 
nie jest on wyższy nad cali, a ma już przeszło 
lat 4 Koń ten  umie różne sztuki tak  jak piesek, cho­
dzi za masztalerzem po schodach, pije p iw o ,  k ła ­
dzie się przy  kominie, na k tó rym  pali się o g ień , i 
woli jeść clileb, niż obrok.

. W  W ashingtonie  (Ameryce połud.j m iał się 
żenić jeden z m ajętnych kupców, lecz nie znał swey 
narzeczoney , k tóra  mieszkała w N o w ym  Yorku ,  
była córką równib majętnego kupca i ty lko przez 
hsty  ułożono małżeństwo. Nowożeniec widział 
p o r tre t  oblubienicy, słyszał o jey ta lentach, i do­
broci serca, wiedział o znacznym posagu, a to  by­
ło dostatecznym dla człowieka zatrudnionego h a n ­
dlem 1 dotąd nieznającego miłości. Ułożono dzień 
ślubu, przybywa Panna młoda, stosując się do woli 
rodziców, widzą się Państwo młodzi,  ale niestety! 
oboje uczuli ku sobie w s trę t  n ieprzezw yciężony. 
Panna zaklina rodz.iców, aby jey nieprzym uszali 
do zostania żoną człowieka, którego, jak się te raz  
przekonywa, kochać nie może, i kaw aler oświad­
cza, że chętnie odstąpi od zaw artey  um ow y. O y-  
ciec Panny, żąda roku  do nam ysłu  dla oboyga; je­
śli w  przeciągu tego czasu t rw a ć  będą w tern ie  po­
stanowieniu, zezwoli na cofnięcie um ow y. N a ty c h ­
miast wielu kaw alerów  zaczęło się s tarać o rę k ę  
Panny  , a wiele osób sw atać  majętnego kupca z 
pięknemi Pannami; up ływ a rok; oboje oświadczają, 
że ta  próba była dostateczną, że szukając, śledząc 
w y b ie ra jąc ,  ta męża a ten  ż o n y ,  przekonali 
s ię ,  iż byli dla siebie przeznaczeni, a w  rocznicę 
poróżnienia odbył się siub; w drugą zaś rocznicę, 
małżonkowie zapewnili, że są nayszczęśliwsi. T en  
przypadek, dziennik mod wychodzący w L o n d yn ie , 
radzi brać za przykład tvielu nowożeńcom.

W ie lu  doktorów m edycyny zapewniło się te-, 
raz, źe przed niejakim czasem ogłoszona rad a  do­
k to ra  E rg er ,  mieszkającego w A m eryce, aby cho­
rujący na koklusz mieli zaszczepioną krowią ospę, 
w drugim lub trzecim  tygodniu po j"ego zjawień Tu 
się, jest nader użyteczną.

G azeta JJerlińska umieściła spis znakomitych 
osób , k tó re  żyć przestały w roku  zeszłym i 8a4, 
jako to: (podług daty dni): m in is te r  duński Rosen-  
kranc. W ik to r  E m a n u e l , K ró l  Sardyński.  Lord  
M a y tla n d , wielkorządca A ngielsk i  wysp dońskich. 
K ardynał Konsalwi. Langles  uczony w językach 
Wschodnich. Retelbek  oby.watel Kolberski. H r a ­
bina Albani wdow a po pretendencie. Hrabia T a u -  
tncien jenerał pruski. Xże Eugeniusz L eich ten-
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berg b. Wice-Król  W ło sk i . Xze Cambaceres £ x  
konsul F rancyi. Humboldt uceony. M a rya  L u d - 
wika  Xzna Lukteska  b. Królowa H etruryyska . Xżn3 
Antonina 14 irtemberska. Panna B aturst młoda 
bogata A ng ielka  (utonęła w  Rzymie) Lar eweyer 
(Lepo) ex dyrektor  towarzys twa  wspierającego 
cierpiącą ludzkość. Xżna Dewonschire Angielka. 
Lo rd  Byron  Minister aus tryacki  Stadion. Le  
B ru n  Xże Placencii ex konsul Francuz.  Panujący 
wielki _ Xiążę Toskański. Kard yna ł  Beaset. 
Król  i Królowa Sandwichscy. D eser i La- 
kretel uczeni.  Król  f rancuzki  L udw ik X V I I I .  Je­
ne ra ł  pruski T ylm an  i jenerał rossyyski Vw arów .

Gazety  L ondyńskie  donoszą, że Król  A ngiel­
ski ma osobiście zagaić obrady P arlam entu . M o­
narcha  znaydował  się w Teatrze  publicznym, na 
widowisku nowey tragedyi.

L ord  B yro n  poknkakroć oświadczał,  że gdy­
by niebył ożenił się z swą żoną, tedy niepojąłby in- 
ney  kobiety, jak hrabinę Guiciold , teraz przybyła 
ona do R zy m u  w  grubey żałobie, i ma błagać Oy- 
ca ś., aby jey oyciec hrabia Gamba został  uwol­
niony. W ie lu  R zy m ia n  ma się połączyć do jey 
prośbv.

Znaleziono teraz w A n g lii  exsmplarz wcale 
n ieznaney edycyi jedenastu t ragedyi  Szekspira , 
d rukowanych  r. ibo3 , w których bardzo wiele 
wierszy i ca łkowitych myśli nie jest takich, jakie 
są w poznieyszych edycyach; dowodzi to, że póź- 
niey Autorowie, a szczególniey Aklorowie, stosownie 
do zmiany gustu i okoliczności, zmieniali pierwo­
tne  myśli,  gdyż są w tey  edycyi tak  nieokrzesane 
wiersze  , iż te raz niemogłyby być ani czytane,  a 
tem bardziey deklamowane na scenie.

W  14 orle zakończył n iedawno życie Joel 
B isku p , mając lat io5, i zostawił  108 dzieci, wnu­
ków i prawnuków.

Na tea trze P a rysk im  zwanym C yrk O lim piy- 
ski, gd/.ie F rankon i okazuje swoje dzielne i w y u ­
czone konie , te raz codziennie dawaną jest sztuka 
pod ty tu łe m  : M azepa  , jest to widowisko nader  
okazałe , lecz równie okropne: kilka scen wysta­
wia rabunek obywateli  Polskach przez Tatarów.

Dziennik M ód  donosi, te A li Basza: kf'ice- 
K ról E g ip tu  takim jest amatorem kaw y, i i  codzien 
wypija jey 4o filiżanek bez śmietanki i cukru, 
przyozcm nienaśladuje zwyczaju tak powszechne- 
go u turków  palenią ty tu n iu , jednak często t rzy­
ma cybuk w us tach nieciągnąc dymu.

W  czasie os tatniey powodzi w Królewcu . spra- 
wioney przez wichry,  tak  nazwana tam a Fil.,ZOm 

fó w  została także prawie zupełnie zniszczoną. Słu­
żyła ona mieszkańcom miasta za przyjemną prze­
chadzkę; chorzy ludzie używal i tam świeżego po­
wiet rza;  była oraz sławną przez to, iż K a n t, Kraus, 
i t.  d. przechadzali  się po niey i dzieła swoje ukła­
dali. Magist rat  tameczny dokłada wszelkich sta­
r ań ,  aby to mieysce przy wrócić do dawnego stanu, 
i można mieć nadzieję, iż wielu mieszkańców przez 
dobrowolne składki przyłoży się do rychłey na­
prawy.

W  kantonie szwaycarskim B ern  podzielono 
płacę całego duchowieństwa ewanjelickiego na 7 
klass. Naymnieysza płaca pobierana przez pasto­
rów wynosi  1000 f ranków,  a naywiększa 2 200 
f ranków.  i 4 Pas torów należących do lwszey klas- 
sy brać będzie po 2,200 franków,  26 z Qgiey klas- 
sy po 2,000 fr., 27 z 3eiey klassy po 1,800 f r . , 27

d.

?4oie r k k « y  1 ° 1m00 fr* » z 5t*y k,as*y P°i ,4oo fr.  , 26 z 6tey klassy p0 1)20o f r . ,  25 z 7 rury 
klassy po i.oco franków.

Pan B eauvieux, sukiennik w P aryżu , położył 
K-i ń nl a na biórku swojem nieco pieniedzv i 
bilet bankowy na 5oo f ranków.  Z a kwadrans wcho­
dzi do pokoju 1 nie znayduje biletu bankowego.- 
Dowiaduje się, iz pies ,ego chodził i wąchał  około 
biorka. Dano zaraz psu na womity,  i "wyrzucił z 
siebie podar ty  bdet bankowy oraz ki lka f a k tu r  
1 próbek sukna. Bank Paryzki ,  przekonawszy się 
o całym osobliwszym wypadku,  wypłacił  war tość  
zjedzonego przez psa biletu.

Dnia 19 grudnia pochowano w M agdeburgu  
niejaką Dorotę Geiger, rodem z N ordhausen, k tó­
ra  w ia t a c h  i 8 i 3 i 18,4 walczyła jako prosty żoł ­
nierz w szeregach 26 półku pruskiego,P za wielka 
sp ra w ę„m emiecką , i dała dowody rzadki,<m mę­
s twa.  Żyła lat 5 i, i została pochowana na cmen- 
tarzu  woyskowym.

Gazeta Goniec umieściła pod napisem Ludo­
żerca  wvrok  sądowy wydany na  niejakiego A le­
xa n d ra  Pierce, k tóry  d. 21 czerwca w kra ju  V an-  
dem ien  st racony został. Urodził  się w l r l a n d v i .  
Mając lat  26 ukradł  6 par  rękawiczek,  co go za­
chęciło do dalstey kradzieży.  Był  ki lkakrotnie 
schwytany 1 w więzieniu osadzony;  lecz zawsze 
uciekł 1 krył  się. Należał do bandy ło trów któ ­
rzy  zostając w odludnem mieyscu,  takiego dozna-

8 > “ V1! Zywili siS ziołami> ]ecz ta pot rawa nie 
mogta ich dostatecznie posilić: postanowili  wybrać 
losem jednego zpomiędzy siebie,  zabić go, "i żv_ 
WIC się jego ciałem. Takie uczty t rw a ły  przez 
czas. długi z dziewięciu już tylko dwóch pozosta- 
stało, bo reszta stała się pokarmem innych. Zbro­
dniarz,  o k tórym mowa, pozostał tylko z jednym 
kolegą, na ktorego życie czatował;  upat rzył  wiec 
p o rę ,  zabił go ,  j żywił  się iego' ciałem. Dostał  
się polem między ludzi, lecz zawsze miał ape tyt  
na ciało ludzkie; zabił znowu człowieka, i karmił  
się Ciałem; nareszcie tak mu obrzydło życie iź 
poszedł do sądu, sam się oskarżył,  przynoszącre-  
J£ę z ostatniego człowieka,  jako dowod, ię  był Ju„ 
dozerc$. J

1. Sąd Podkomorski, za Kemissą Sądu 
Ziemskiego pttu  Wileńskiego w roku 1820 
apryla 17 dnia zapadłą, dla oddzielenia 4tey 
części dla córek po zeszłym Józefie Jeleńskim 
Jenerale, woysk Polskich pozostałych, i całkowi­
tego załatwienia przyporuczonych stosunkowy- 
w majętności Ambroźyszkach złożony, i e st0_ 
sownie do zapisanego w Pcotokule na dniu 
20 januar. i 8 a5 roku postanowienia, całkowi, 
te dzieło do dnia i 4 febr. tegoż i 8 a 5 roku 
weźmie do nam ow y, interessowane strony 
przez ninieyszą awizacyą zawiadamia.

Tadeusz Bystram Podkomorzy powiatu 
Upitskiego.

Julian Mickiewicz Regent Gran. powiatu 
Upits: i Podkomor. tegoż pttu.

K urs  wileński na assygnaty od duia 2 7  stycznia 
rubel srebny 3 ruble 76“ kop. imperyał  37 rub. 65 
kopiejek.

O bserw acye
m eteorologi­

czne.

C zas obserwacyi. W ysokość Barom. | W y s. liier. Heau. 1 W i a t r y .  11 uUmiana w powie/. J
dnia 27 god*. 7 2 rana 
dnia 28 — — — —

28 cal. o,o lin. 
27 — 11,0 —

— 3 stopni.  I Południowy. 1  Pochmurno g 
Południowy. I  Pogoda.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J IP . Hf ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R adca  S tanu i Kawaler.

iv D rukarn i R e d a k c ji .
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2 TT i i n K p A T o r c R A T O  B o c n i t m a m e j i M i a r o  floma. 
d m i)  Ci. r i e ? n e p 6 y p rcK a ro O iL eK y H C K .a ro  C o u t m a  c h m ł  
£ o o i> i ij iJ ic m c j i  - ' i n o  Jib ó iio M b  t ip o ^ a e n ic f l  3a n o -  
a s e i i u o e  h  n p o c p O H C H H o e  n e ^ B i i / t n o i o e  i i m i n i e  B11- 
n i e ó c K a r o  110 \ i  ii ni, 11 k  a X ł o p y n i H i i K .a  ł i n i a T i i i a  3 e i i o -  
B H H a , c o c m o a i Ą e e  B i i n r e G o K O i i  I y S e p n i k  C e o e s i c i c a -  

r o  j i o B i m a  b i  ^ e p c n i i / i x i i  : B a c io ii i i ia J b  2 1 ,  J l a K y -  
u i a x b  2 ,  BaG iiH K O lrh 8 , X n i i i ,H e i i1i 2 0 , E o j i iu i io m ł  
K o p H o y x o B t  i 25 A i o  p  o  -lo  a  '• > 34, B j h o k i i i i I *  o  u , »3u -  

6 o p i i i i p ł ;  1 7 ,  Ji K o p H o y x o B t .  1 6 ,  u  m o r o  1 6 7  m j -  
H i e c x a r o  n o n a  a y i u t ,  c o  B c e io  u [ in n a A - r e a i a i p e i o  k i ,  
ftH M b s e M - i e i o  h  11 c u K lim b  n a  o r i o f t  c m p o e H i c m i , ;  f lj ia  
n e r o  u  p a 3 n a > i a r o m c a  c p o k u  p i o p r a M b  c e r o  i o ^ a  b *  
w a i e  M l i c H H t :  n e p B b i i ł  5r o ,  s m o p h i a  7 1 :0  h  m p e i m ó  
12  H H C Jir .. -3\ e . i a i o j n , j e  K y u i m i b  n A i T n i e  c i e ,  a i o r y n r i .  
B B J i a i n c f l  B b  O u e K y i i c x i i i  C o ir f c i i r b  i iO K a 3a H H b i x Ł  
i lHCe x b  Bb iip n c y A c n iB C H H o e  upew a, n  B ii^ e m b  b ł  
o u o M b  n p O f la B a e M O M y  H M l m h o  o m i c t  h  y c j i o n i a .

3 a Bxcnefliiniopa M e ip ep cx iit.

2. Od Rady Opiekuńskiey Sankt - Peters-  
bnrskiey CESARSKIEGO Domu wychowania 
ogłasza się ninieyszem: 1 i  w niey przedaje się 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieru­
chomy majątek Obywatela Witebskiego, Po­
rucznika Ignacego Zenowicza, położony w Wi-  
tebskiey gubernii W Siebieżskim powiecie, we 
wsiach: Wasiutynie 21, Łakuszach 2, Babin- 
kowie 8, Chiszczniewie a5, Wielkim Kornou- 
chowie 12, Morozowie 34, Klukime 32, Za- 
bornicy 17, i Kornouchowie 16, w ogóle 167 
dusz płci męzkiey, ze wszelką do nich należą­
cą ziemią, i ze wszelkiem na niey zabudowa­
niem; a zatem naznaczają się terminy do ta r ­
gów w miesiącu maju teraznieyszego roku: iszy 
5, 2g, rj a 3ci 12 dnia. Życzący kupić takowy 
m a j ą t e k ,  m o g ą  p r z y b y w a ć  d o  R a d y  O p i e k u ń ­
skiey w p o m i e n i o n y c h  dniach, W c z a s i e  posie­
dzeń, i widzieć w m e y  przedającego się mają­
tku inwentarz i warunki.

Za Expedytora Meszczerski.

2 Lepelska wolna Apteka znaydująca się 
w naylepszym porządku w Medykamentach i 
materya łac h  Aptecznych, uprasza żądających 
kupić oną, a ż e b y  jawili się sami dla opatrze­
nia oney i układu z właścicielem Witebskiey 
gubernii do miasta Powiatowego Lepla, lub też  
śkommumkowania się przez pismo. A. Kirsz.

K o n c e r fc.
2. JPan Klodel pierwszy Skrzypak,  i JPan 

Demare pierwszy Wiolonczelista w Kapelii 
N a y j a ś n i e y s z e g o  CESARZA Wszech 
Rossyy, przejeżdżając za granicę, będą mieli 
zaszczyt dać Koncert,  którego nneysce i szcze­
góły ogłoszą &ię Afiszami.

2. Dnia 3o junii i 8 -z4 roku Odstawne- 
mu Majorowi Ziełitinickiemu Obywatelowi Po­
wiatu Kobryńskiego, w majątku Brylowie, zgi­
nęły z komody n a s t ę p u j ą c e  papiery: 1) Odsta­
wka pornienionemu Majorowi służąca z woy- 
skowey służby. 2) Kai ta ria 2ooo rubli assyg. 
wydana dnia 8 oktobra lSaS roku przez Ja­
na i Ilelenę Niepokoyczyckich jego synowi 
Antoniemu Leyb dragumkiego półku. 3) T a ­
koż karta jemu służąca na 3ooo rubli assygn., 
wydana teyże daty przez żonę tegoż P. M ajo­

ra. 4) Karta  na 7000 złotych, wydana prze*: 
Stolmkowicza Korzenieckiego Stanisławowi 
i Antoniemu Zielmnickim za wziętą arendę fol­
warku Osownicy. 5) K ar ta  przez ś. p. Ale- 
xandrę Łaciską służącą Pułkownikowi Radzi­
szewskiemu z upłatą 5oo rubli assygn. 6) Xię-  
dza Józefa Ławrynowicza karta na 700 rubli 
srebrem. Oczem w Kabryńskim powiecie już 
©publikowano, aby za znalezieniem były wła-  
właścicielowi zwrócone.

2. Starostwo Roupiszki zowiące się, w  
powiecie Wileńskim na trakcie od Malat do 
Wilna  idącym leżące, od Malat milę, od W i l ­
na mil 9 odległe, jest do wypuszczenia w a-
rendę na lat 11 poczynając od dnia 23 kwie­
tnia roku idącego; życzący wziąć one w aren­
dę, o wielości opłaty roczney arendy, i o wa­
runkach arendownego prawa, znaydzie wiado­
mość, w’ pałacu JW .  Pusłowskiego R.R.S. i K.  
u jegoż Kassyera JP.  Komornickiego.

— i ~ .i ~  *

5 . Przy zbiegu zaułków Szklannego i
Dominikańskiego w domu Bractwa Różańco­
wego, w mieszkaniu W .  Rennera  jest do zbi­
cia pantaloo prawdziwy Wiedeński Miillera 
patentowany , z drzewa indyyskiego saydak, 
pięknie ozdobiony. Jest także do zbycia łóżko 
podwóyne mahoniowe wićdeńskiey roboty.

3 . Excerpt  z protokułu potocznego Ziem­
skiego powiatu Pińskiego.

Roku 1824 mca xbra 18 dnia. Niiey  pod­
pisany zawiadamia przez Kuryera Lit.  aby po­
wodem uczynroney umowy o wyprzedaż folwar­
ku Ludynowicz w  guhernii Mińskiey powiecie 
Pińskim położonego, każdy kto ma pienię­
żną summę za obligami niekwestyonowanemi, 
u Ur. Teodora Dobrzeniskiego Rotmistrza 
woysk rossyiskich, na pomienionym folwarku 
oparte, celem usatysfakcyonowania tychże,  ja­
wił one naydaley do roku 1825 maja 1 go dnia 
W Kanceiłaryi ptu Pińskiego, albowiem w przep­
oi wnym razie utraci prawo poszukiwania na 
Majątku Ludynowiczach. Kazimierz Abramow- 
»ki Plenipotent.

Zgodnie z protokułem świadczę Jan Rod- 
cewicz Płotnicki. Regent  Ziemski ptu Pińskiego-.

Roku i 8 a5 mca januaryi 12 dnia iż t a ­
kowe zawiadomienie wolno jest pomieścić w 
Gazecie Kuryera Lit. zaświadczam Romuald 
Chrżczonowicz Sędzia Grodzki Wileński.

5 . Dziedziczka majątku Bebirw w powie­
cie Rosieńskim w parafii Girtakdlskiey poło­
żonego ma zamiar tenże majątek oddać w a- 
rendowną dzierżawę z dwóma karczmami na 
gościńcu Jurborskim połoźonemi, z młynem wo­
dnym, browarem i z naczyniem w nim będą­
cym, tudzież z bydłem rogatym i z całym do­
bytkiem i ruchomością gospodarską w tymżd 
majątku znaydującą'się. W  którym źe n a  zmia­
nach dwornych wysiewa się żyta purow 100, 
pszenicy 45o, i jarzyny purow 3 j , a zbiera 
się corocznie siana wozow 800, tudzież ie  ro ­
botnik do uprawy roli i do zebrania plonow
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jes t  d o s t a t e c z n y , podaje s ię  do w iad om ośc i .  
K to b y  w ię c  sobie  ż y c z y ł  w e y ś ć  w  u m o w ę  z 
d z ie d z ic z k ę  te g o ż  m ajątku JVV. z X ią ź ą t  G ie -  
d r o y c io w  H rabin ią  P la te r o w ą  C h o rą ży n ę  
In flan tsk ą  o  p o m ien io n ą  d z ie r ż a w ę  , raczy  
p r z y b y d ź  do te g o ż  m ajątku B e b ir w  , gdzie
0  w s z y s tk im  z in w e n ta r z a  na ten  ce l  w iern ie  
sp orząd zon ego ,  dokładną p o w e ź m ie  w iadom ość,
1 będ z ie  m ó g ł  o rzeczo n ą  d z ie r ż a w ę  o sta te ­
c z n ie  u ło ż y ć  s ię  z tąz dziedziczką.

R o k u  1 8 2 5  s ty czn ia  i 4  dnia. W o ln o  dru­
k o w a ć  W i le ń s k i  Z iem . S ęd z ia  A lo izy  Jasieński.

C E N A  N A S I O N  
Ogrodowych krajowych i zagranicznych w  

gatunkach naylepszych znaydujących się do sprze­
dania w  ogrodzie P. Umińskiego za Wileńska B ra­
m ą idąc do Zielonego mostu na siennym R ynku  
naprzeciwko kościoła Sgo Jerzego w  Mieście W i l ­
n ie  pod N rem  853 położonymi

• Sr. Kop.
M ayranu . . . * • • » • • •  paczek i 5
Bazyliki i Cząbru ogrodowego . . . po
O gurkow inspektow ych holęderskich długich 

d itto  angielskich białych . . . . . . .
d it to  Irancuzkich zielonych długich . . .
d it to  kardyszonow małych . » . 1 . .
ditto gruntow ych  . '. • • • • * • *

M elonow w passy wielkich i irancuzkich bia-
j... ł y c h ..................................  . • * p°

ditto francuzkich de Pesnas rannych . 
ditto  Melonow kandelupow rannych płaskich 20 

K aw on ow  ukraińskich w ielk ich  i irancuzkich
rannych . . • • • • . . * ’ PJ° 20

Kalafiorów holęderskich w ielk ich  1 c y p r y j ­
skich rannych • i P° £

P im pioe lka i  borago czyh  ogurecznik do sałaty po tb 
S ałaty  żó łtey  ranney inspektow ey  . lot 1 po 20 
Sałaty  irancuzkiey nakrapianey . . ditto - lb
Sałaty hisrpańskiey wielkich g łó w  przedniey ■ ab 
Sałaty cu k row ey  wielkich głów * . . po 20
Sałaty  rasponki z pod śniegu uzywaney. » . • 20
Sałaty  rzym sk iey  wielkich głów diugiey • • 20
End v w ii g łow iastey fry zow aney zieloney » b>a- 

ł e y .......................................................................po
R ed ysy  m iesięczney ranney różow  ey 1 białey po i o
Redysyczerwoney i i io letow ey przezroczystey po 10
R edysy  letniey czerw on ey  i białey długiey po o
Trybulk i czyli  kerbełu . . ■ ‘ ’
Cybuli biszpańskiey czerw oney w ie lk ie j  « .

d itto  . . ditto żółtey
P łodzistu  w ie lk iego  . . ., • • • ' ' * '
Porow  zim ow ych wielkich 1 letnich •
Salerow holenderskich wielkich • •

d itto  francuzkich gładkich wielkich  
Szpinaku holenderskiego wielkiego .
Szczaw iu  w gatunku najlepszym  i •
Szparagów holenderskich grubych . • • *
Buraków holenderskich czerw onych  ćw ihło-  

v  iunt 1
ditto angielskich okrągłych ćw ik łow ych  iunt 1 

M archw i pom aranczowey . . . .  iunt 1
Galarepy fio letow ey i białey . • •. loŁ P°
K apusty  białey holenderskiey w ielk iey  . *

d itto  czerw oney  na sałatę . . . . . .
d it to  w łosk iey  fryzow an ey  safoyki . . •
ditto b ru k se lsk ie j ; ....................................................

B rukw i żó łtey  a n g i e l s k i e y ...................................
ditto czerw oney  ........................

Jarmużu zielonego i f io letowego fryzowanego po 10 
Rzodkwi zim ow ey czarney 1 białey . . . po 10
Pietruszki ta tarsk ie j  gruhey iunt 1 kop. . .

ditto cu k -o w ey  wielkiey ditto . . * •
Cykoryi ogrod ow ej gruhey ditto . . . .
Fasolu b ia łe g o  tyczk ow ego  wielkiego iunt • •
Grochu cukrowego stra.cza wielkiego ditto .

Drzewka iruktow e, Jabłka, Gruszki w różny c

po

łott

naylepszych gatunkach. Agrest  angielski wielki we 
4 ch ga tu n k ach , Porzeczki holenderskie wielkie  
różow e i czerw one i  białe przeroczyste; Maliny  
amerykańskie wielkie żó łte  i czerw one, 1 orzechy  
tureckie. W inogrona. Róża centyiolia  b ladoró ­
żowa 1 biała. Czarna centyiolia; Róży miesięczn- i 
W różnych kolorach. Ora* lanicera semper fiu - 
rens i Ca pr.fo l iu m , 1 tartarica i ińue rośl iny  
k w iatow e zimo trwałe do wysadzenia klombo' v 
i okrycia  altan służące oraz ziół kw iatow ych  1 d.o 
użycia potrzebnych. Ż y czą cy  sobie nabyć za c s- 
nę pomierną w tym że ogrodzie każdego czasu dtł- 
staną, oraz kanarków czubatych 1 żó łtych  i s t r o k a -  
ty ch  można dostać.

K l u c z y k  o d  z e g a r k a .
3 w  dniu 18 stycznia iB 25 zginał kiluczyk 

od zegarka form y podłużno-kwadratowey , złoty, 
ciemno emaliowany z obwódką niebieską ntaiący  
we środku kryzolit zielona wy znaczney wielkości. 
Znalazca raczy go oddać do Murgrabiego Pałacu  
J W .  Jenerała Hrabiego Paca, gdzie przyzw oitą  na­
grodę odbierze.
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Cena produktów na rynkach  
wileńskich.

Niepołoźone liczby znacżą, 
źe tych produktów nie 

było.
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Z y ta  suchego -  -  - -
— suro  w'ego - -  - -

Pszenicy  oz im ey  -  -  -
— —  ja rey  -  -  -  -

Jęczm ien ia  - -  - -  -
O w sa  - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G ro c h u  - - - - - -
Bobu - - ..........................
S iem ienia  ln ianego  -  - -

_  — konopnego  - -
K ru p  ję c z m ie n n y ch  -  -

— o w s ian y ch  -  -  -
— g ry c z a n y c h  - -  -

Łoju  w ołow ego su row ego
1 _ __ _i_ topionego
Mirtdu prza.śn. z w oskiem  
W o s k u  topionego niejiielori. 
Św iec  w oskow ych  b ia łych  

„ * - żó łtych
_  ło jow ych  p f / .yw oźnych

      tu  rob ionych
W ł ó k n a  tow arnego- lnu

   — — —  p ieńki
S iana  m urożnego  - - .

  b ło tnego  - - - .
F a sk a  mdsła 6 g&rcoWa 
Soli k u c h e n  becz. gar .  lit. 48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc .

  dube ltow ego
P ta s tw a  po pa rze  indyków  

, __ — —  k u r  -
—  -  —  —  ,*
  _ __  _. k aczek

C hleba  razow ego  fu n t  1
 py t lo w eg o  p rzed n .

M ięsa fu n t  1 ~
W ó d k i  g a rn iec  t  - — -

Dni Targowe!
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brem

ass y-  
gnaL.
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